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Str a S Z· a tragedia w lodzi. 
Ojciec zab;ł wystrzałem z rewolweru 4-!etniego sy!]ka, poczem 
sam s ę ciężko zran ł-Motywy okropnego czynu są niewyjaśnione 

Łódź, 12 listopada. 
W czoraJ dom przy ulicy Marysiń

sklei 13 był widownia tragicznej zbrod
ni, której podloże nie zostało jeszcze 
przez władze śledcze wyjaśnione. W ka 
młenlcy teJ na poddaszu zajmował skro
mne mieszkanko 27-letni robotnik fabry
czny, Zygmunt Kamiński wraz żoną i 
4-lctnim synem Saturninem. 

Kamitis!d był człowiekiem spokoj
nym_ i cieszył się bardzo dobrą opin!ą. 

Wczorajsze popołudnie i wieczór spe 
dzlł on na jakfojś libacji u znajomych. 
Do domu wrócił o godiinie 10-eJ. Żona i 

palił świat:o I nie zdejmując pa ta i ka-

- Daj spokój, policja Jest zbyteczna, I nie, które dotychczas nie zdołało wy
bo ja ze sobą zrobię koniec - odparł świet ić podłoża tra2edji. 
Kamiński i gdy na odgłos strzału nad-, Kamińska twierdzi, że z mężem żyta 
biegli sąsiedd zabó!ca w ich obecności bardzo dobrze, a sąsiedzi są tego same
strzelił sobie w pierś i padł na podłogę go zdania. 
brocząc krwią. Wezwano natychmiast I Zeznają oni, że zabójca był człowie
pogotowie i polic!ę. kiem bardzo spokojnym i zrównoważo-

Lekarz stwierdził zgon czteroletnie- nym. 
go chłopca, a Kamińskiego w stanie bar Kamiński, który znajduje s!e w szpi
dzo ciężkim przewiózł do szpitala św. talu, Jest nieprzytomny, i władz_e dotycb 
Józefa. czas nie mogły go zbadać. 

Władze śledcze wdrożyły dochodze 

WBSOIB Swlęf O 
w Warszaw~&. 

Zabawy ludowe.-Pochód 
historyczny wo jsk.-Ka

walkada młodzieży. 
Jak donoszą nam z Warszawy, świe 

to wczorajsze w ·stolicy miało 
przebieg bardzo wesoły. 

W godzinach wieczornych na pla„ 
cach, w parkach i ogrodach, iluminowa
nych i oświetlonych reflektorami i ra
kietami, odbyły się festyny i zabawY lu 
do we. 

O godz. 19-ej rozpoczął się atrakcyj 
ny 

pochód historyczny. 
W barwnych strojach historycznych 

przesuwała się kawalerja i piechota: 
konfederaci barscy, wojska kościusz
kowskie, legjony gen. Dąbrowskiego, 
wojska z czasów ks. warszawskiego, z 
epoki napoleońskiej, z czasów powstania 
30-31 r., powstania 65 r. 

W godzinę później wyruszył z placu 
Krasińskich 

inny pochód. · 
Wesoła kawalkada młodzieży 

w strojach bibułkowych~ 
która w radosnym nastroju przebiegła 
ulice Warszawy, wciągając w wir za
bawy grupującą się w wielkich ma
sach publiczność. 

Zarzucan-0 się konfetti 
i serpentynami i śpiewano wesołe pio
senki żołnierskie i staropolskie pieśni. 
budzące salwy śmiechu w z1romadzo
nych rzeszach. 

Bawiono się nietylko na · ulicach. 
ale i 

w kawiarniach, restauracjach itd., 
chyba po raz pierwszy stolica wrzała 
takicm życiem, jak wczoraj. 

synek leżeli już w łóżkach. l(amińs'<i za za· targ w t,W~dzewsk'1e1· Manuiakturze'' 
pelusza porwał chłopca z łóżka i pqsta-
włł ~o na stole. .ś . Taifmniczy trup kobiety 

Dziecko, gwattownie zbudzone ze może być dzt Jeszcze zHkwidowany. znaleziono przy ul. Milionowe;. 
snu, zalało się łzami. 1 ak twierdzą przedstawiciele robotników. 

- Czego chcesz od niego? - spyta- • . Lódź, 12 listopada. 
ła tona. • ł.6dź, 12 hst~pa~a. .. fwali pp. Walczak Jziw. k1aso'!'Y).Kaźmier .. Dzń~ o godz~_!e 9-ej ra~,o ina uliicy Mill 

- To fuź mofa rzecz - brzmiała po Dooosoh~my przed kiilku dn11anu, u; czak !z:v . • ,.Praca ), Kulcz~ski (Kartel 3ooow~ w pobht.~ f~biryk1 Srm:i?.ilke.rt.a 
nur. odpowiedź. Kamińska, przeczuwa- .1JW'iązek „Praca" wys1<1soO'V1ał do ima?ek- Z.Z.P.) .1 ~ (zw. chrześc!l;a?skie). rob~trucy nańknęh. Sl~ na zwłoki OoaJkie1ś 
ląc nieszczęście, chotata zabrać dziecko. I toratu pracy p:$!11o, w lctó.rem wyłusz· POSledrzerue pcxł pn:ewOO.niclwem in- kobiety, rprzykrytei cnustką, 
1le zdążyła jednak testo uc7ynić. Mąż I czył żąidania sfre)k~ą.cych robo-t1n/i'<ów ISJ'eskt'O'ra Wyrz1ko·~e~o ro1Z1.?oczęło O odkryc~u ~em donoi~śli :n~tychmiast 
błyskawicznym ruchem wydobył z kie- Wdidzewskiej .Man,ufaktury. P. bpektor się o godz. 10.30 :rano. W c:hwilli gdy od- w!a?zom pohcy1nym, ktore ziechały 111a 
szeni rewolwer, przy'ożył lufę do piersi Wyrzykowski postanowld: raz jeSZA:Ze pcxł cl.a.jemy n.u.mer pod prasę trwa ona jesz- mie;s c~ z.br?<1nt.. Jak młalon?, zamordo-
syna I nacisnął cyndel. Rozle~ł się su- jąć próbę med1jacyjmą przez zwołanie kon cze. wanią 1esit, iakas mło~a kobieta, poch<?-
cby trzask wystrzału. Chłoplec padł tru feren<:fi porozU1D.1iewawczej, oa dzitś na ~.* d!ząca pra~opodobane ze sfeT !obobn.ii-
pem na miejscu. godiz.. 10 rano. P-rzed rozpoczędem konferentji, :zw1r6 <7Yc.h. Zabo11Stwa d~kooano nozem 1ulb 

- Ratrmku! Policja! - krzyknęła Ze wz~lędu na to, ii robotnicy W!- cil się „Exipr~IS" do pll'1Ze dist~,;:i·:ieli zwią siek.ierą. Młoda koburt.a ma szereg głę-
matka. . I dzewS'.kiej Ma.n.ufaktury do żadne~o zwią z.ków zawodowych, ce'1em ~ind.ęda bo:k1c.h. r.~'n na calem c1:ele. . 

-

zku zawodoiwego me należą, p. iinsp. Wy ioh opimjL . ~<;hep d~tychcza~ Illl.e. udało &~ U1Sta-
- . rzykowski zdecydował sQę zaprosić na Jak nas za.pewnĆiono, prze<listawiicie- 1~ 1e1 n~zv.:DSJca: ani m1e1isca zam~es~a-

. k.onfereincję prziedstawicłeli wszyslkicb le związków są jak.najlepszej myśli i ma- ma, gdyz me ~1ała en~ przy sob1e żad· Plot rkOWSkil zostaJB związków istniejących na terenie lodzi, ,ą nadzieję, że uda im się w ci~u lciTu.u nych cLokumerutow osobDSt y<;h. 
• nadto prosić dyrekcję fabryki o wydele- najbliższych dni zatarg zlikwidować. Wy Przr: ~włokach. ~ystaw;ono ~sferu-

PlDłrkD\V .-ką. ~"!anie upełnomoc:ni.oaiych przeds1awi-lrazili n~wet op~ję, że w wypadlk~, g<ly ne~ pohc11. o.go~1e 11-eJ na u.hcę.Ma-
. • • aeli. delegaci fabryki przybędą na pos;edze· ry~mską pir2y;il~ali PIP·. pr~irato;r 1 s_ę-

Nazwa ulicy me została zm1e· Na konfe.ren.tję do mspektoratu pra~ n.ie z pełnomoooiclwami uda się strejk dzia śledczy, ~t~y w e1ągu kii1lku go.dlzm 
. niona pn;Y'byli d1ziś rano pned.sitaw.idele Wi· zakończyć jeszcze dziś, w przeciwnym przeprowadzali sledz,two. 
. Łódź t2 listopada. dzewskiej Maoofoktury w o·sobach p.p. wypadku, nastą.pi to w ci~gu 2-3 cJni i 
· '.Jak wiadomo kcmit~t obywatelski prokurenta Stei~erta, zarzardzaJ~egoJJOOO streikują~ych robotni}tów bę~ie OabinetPoincareweFrancjj 

•czczenie rocznicy niepodległości, na fa.bryką M~tys~a ~ sz.efa przędzalni p. ~ogło powro~ć do pracy Jeszcze w b1e- Paryż, 12 listopada . 
.-wem ostatniem posiedzeniu uchwalił Szulca. Zwwązki zawoclowe repre:zento- zącym tygodniu. (Telegram wt. „Expressu"). 
przemianować dwie ulice w Łodzi, mia- W dniu wczoarjszym w stództnach 
nOwicie KOOL!tantyn.owską i Piotrkow- c H J b popołudniowych został z wielkim i go-
ską, na im. Piłsudskiego i 11 listopada. zy prezes 0 cg re er rączkowym jakimś pośpiechem zarnia-
Uchwda ta miała być zaakceptowana nowany nowy gabinet francuski pod 
na wczorajszem urocztste.m posiedzeniu pr ł ml e K • z ł . ? przewodnictwem Poincarego. Cześć dzl 
rady miejskiej. zy tł rzyz as ug1 sleJszej prasy francuskiej zajmując się 

W ostatniej chwili jednak prezydju.m Ł6dź, 12 listopada. p.rzyimde. · I wyborem nowego ministerium krytyku-
rady postanowiło, iż ~awę tę musi 1\Vozoira.Usza „Repub1lilkia" przyniosła Zapytany prizez „ł!.x;pri?ss„ prezes je je jedynie ze wzstledu na Jego dzłałal-
przedtem r~trzyć k01D1isia do spraw •Lilsifę odlz.naaonyich oroerami z o.ka.ziji Hofogreber O"drparł, ż~ mtvSi odwołać się I ność. Prasa lewicowa głosi Jednogłośnie 
ogólnych rady miejskiej, później do~iero to-4edi.1a iniepodiległośc.L Lmita zawi-erała w te.j siprawie do parlgi, ma wrażenie je- rzeczową opozycję względem nowego 
można ją zgłosić na plenum. Sprawa irówutleż nazwmiko prezes.a ndy miejskiej dnaik że udwała nie ro.zciąga się na k:rzy gabinetu. 
przemiamowania ulic rozstrzygnięta zo- inż. HoLogreheira, odznaczonego krzyżem że zasługi, lecz śc~e cywme odizinacze· 
etanie dopiero w bieżącym ty~iu, zasługi inia i'ak ,,Polonia Restiittwta'' i .,oroer Or- Mowa Coolidge'a z okazi! 
przyczem, j~ dowJa<!u!e ~ę ,~x~" . W s~o~ .cz~~ parija PPS. ~o któ- ła Białego.". SpraWl8. FYjęciia pnzeiz.eń rocznicy zawieszenia bronL 
n!'-zwa ul. Piotrkowskie) me będzie znue- :re1 inalezy lttlZ Holcge-rebe.!' P<!wmęł:a u- oda:inacz.ema zadecyduae s.tę w h1eż~ym New-York, 12 listopada. 
mona. dhw~ł~ że oziłonkom pa.rtjt me . wc&io tygo<łnilu: • (Telegram wł. „Expressu"). 

Zamach w Dublinie. 
Bomby pod pomnikami. 

Londyn, 12 Wopada. 
(Teleiram wł. „Expressu"). · 

!PI1ZYJllllOWać tadnych o~ed 1 ~.nie· .Na.Je~ zaimaczyć, ~~ podlponzaJ<lko- W dniu wczorajszym z okazji 10-le-
rrów państwowych z wyjąitk1~m wogsko· W!U38tC się ~hwale. p~z, przed ł!rz~a cia zawieszenia broni wygłosił prezy
wyc:h. Za.di.odtzlifo tedy .pytanie, ery pr~· .Jaty .. odlm~w1ł. J>t'ZY.Jęcia orderu „,P-c;iilonta dent Stanów Zjednoczonych Coolidge 
us Homicgirebu wysoikie odzinla,ezen,Jle Restttuta W11Ceprezvdeinit Rapailislki ,przed legjonem amerykańskim wielką 

„Nagroda" dla inwalidów. 
Zabrakło dla nich miejsc siedzących w Paryżu. 

mowę polityczną, która była transmito
wana przez wszystkie stacje radJufoni
czne kraju. W mowie swej poruszał on 
sprawę odszkodowań wojennych l pakt 
morski francusko - angielski. 

W dniu wczorajszym w Dublinie zo
stały podłoźone dwie bomby przez nie
wiadomych sprawców. Wybuch spowo
dował uszkodzenie znajdującego się w 
śródmieściu pomnika króla Williama III Paryż, 12 listopada. monstracyJnle salę posledzeO. Przed KATASTROFA SAMOCHODO:WA ~ 
I Jer~o I~. ~mach został WY!'?fiany (Tefegram wt ,,E:xpressu") gmachem rady miejskiej doszło do po- PlLż~ • . 
w dzien posw1econy uroczystosc1om z W dniu wczorajszym odbyło się uro- nownei demonstracji i pollcja zmusiła in- Pilzno, ti ili$topaid"a. 
pow. odu zakończenia działań wojen· 1 czyste posiedzenie rady miejskiej mia· walłdów do zwinięcia chorągwi i do ro- Donoszą t. u o powameu lkata.Strof!ie • 
n~ch. Wykonali go z:wolennicy grupy ra sta Paryźa z powodu rocznicy za-wiesze zejścia się. Na Jednym z przedmieść Pa m01Chodo~eij \kit~ OO!arą padlł aułlobus' 
lłykalno - republlkanskieJ jako protest lnła bronl W czasie uroczystości doszło I ryża . w czasie komunistycznej demon- z 23 ipaslażer~ iNa moiklreJ drodze eutd 
przeciw uroczystościom. Zamach nie od do burzllwei demonstracji inwalidów wo stracji aresztowanych zostało 20 komu- zaic,zęło się na:raz 'Qhisuiwać i i wpadlło do' 
Wł się na przebi~u uroczystości. Jennycb, oburzonych brakiem siedzą- nistów. - , , · :głębokiego iroW'lll, pMVod:uiąe~·~ 
" · ~eh ~ daslebłe. Opuścllł Olli_ de-: · - . · tięllkie <anieailia. ~~~,- · • 



·-·· • „EXPB'!SS- - i t 

Czy porozumiemy się z 
fale radjowe, otrzymane z odległości 400 miljonów 

Marsem? 
„ Warstwa Heaviside" nareszcie 

kilometrów 

przebita 
Sygnały z wszechświata? Tym razem 

nii1e narodziły się w głowLe OJJatrzonego 
niezwykle bujną wyobraź.nią powieścio 
p·sarza. Chad.Li o prawdziwe sygnały z 
niezmierz1oinych przestrzeni. nadeszłe 
do naszej ziemi, o bezdrutowe znaki 
MorsegQ z wszechświata... Nadeszły 
Dne 11 październaka w godzinach popo
łudniowych i zos>tały przejęte przez sze 
!'leg stacyj raidctowych w Norwegji, 
Szwecji i Iiolandji. Pierwsze zaziemne 
zwiastuny. 

Cz.y należy zaintonować hY'IDn zwy
oięstwa i radować się fantastyczną per
spektywą, że będziemy mogli telegra
ficzn~e kOrespondować z siostrzanemi 
planetami 7Jiem1? Na raz.ie taki hymn 
przedwczesny, na razie kosmiczne na-

Bf'y to f~oby . echa fał z odległości niektóre z tych ech wracały z odlegto-
miljonów kilometrów- ści 400 miUonów kilometrów! 

Norweski uczony, prof. Stromer, spe- W jaki sposób te fale radjowe przebić 
cjalnie zajmujący się dotychczas wyjaś- się zdotały przez oponę p.oiwietrza, ota
ni:eniem zagadki światla podbiegunowe- czającego ziemię - niewia<lomo jesz
go - zainteresował się temi ta.temnicze cze naraZiie. Czy jest jakaś luka w tern 
mi sy.gnatami i poczynit szereg dośw'ad e1ektrycmem sklepieniu. otaczającem. 
czeń z falami, które niejako „wysyłał do naszą z.iemtlę? Mo~liwe. Czy specj.Jlne 
nieba". I O'to co się okazało? fale te jak:eś okoliczności umoZliwi'ly to prze
przedostały się prlez „warstwe tteav,:- d.ostan1e siię fal w wszechświat? i to 
si·de", opuściły cmon~ powietrzną, :)ta-1 jest możLiwe. 
czającą z!emię, wniknęły w wsz3Ch- MOźe uda się rozwiązać te zagadkę, 
Ś\.viat - a ich echo wraca.lo dop!ero po a wtedy to, co dLiś jest jeszcze marz.e
wielu sekundach. A że fala radjowa w niem, stanie się rzeczywistością i bę
każ.dej sekundzie odbywa drogę 300,000 dziemy mogli uzyskiwać bezdrutową 
kilometrów, można było stwJerdzi'ć, że łączność z pozaziemskiemi planetami... 

dziiieje, byśmy nawiązać mogl~ bezpo-

śriedni lkontakit z planetami - nie ma.Ją Dzi·e· cko pod op:eką sadysto'. w. 
naukowego .uzasaidnienia. I 

Bo z temi sygnałami, kitóre bez 
.1>rzecznie dotarty do nas z wszech Nauczycielka-opiekunka utrzymywała dom schadzek. 
świata -mocz się ma następująco. z W d tv/I! 1.-! • ...n_ ł · 
Były to znaki radjograficzne. które my a!1szawy OD'OSzą:. r . w~C~OW&iu zam~es~~. ~ mą n.aw_et. 
sami wysfaLiśmy we wszechświat, a . Liud:vfilc K., polak z~eszika~y w sła~ zaipo~mawszy o formadin'Osci:a.di meldiim 
któ i 1 h 0 .u. fo' . ó me Ohio w Ameryice Pohn·oaneł, p:r.zed lko-y.rych. 

, r~ z n e~m.erzonyc weg sc1 wr. • ,cziterema laty przywiózł 7-letlntią córeaz- Małą Jiainiinkę tolerowali ;edynie dfa-
ciły 1 zosta Y z p0wrote~ przejęte. Nie !kę Ja.ndlnę na wyclrowame clio Wia4"SZa- tego, iZ z Ameryki nadcbodz.ilły diola~y. 
~ył~ to zatem pozdrow1~n1:e z pilanety wy. Drz:iewaz:ynka była maJibreittiiwana w Oik
rnneJ - a ty1ko ws~ec~s~atowe e:cho Umi·eśCll1 małą u nauozyciellki Magda !l'Ulbny spO'Só.b, tyij~ jak dzillcie ZJW'&erzaot-
głosu na~z~J wlasneJ ziemi .. ~racaJące 1Ie111y Osiedk:iej., zami1es:z1kałej w dom.u DJr. ilgo, .-

z odleglosc1, daleko poza na.m1zszą nam 61 przy uJl. NoW10łiip'ile. Co miesiąc FY- Po ozteir01;h laitaclt pan K. przygeoehaił 

460 kupców 
perskich 

ledwie z życiem wyszło 
z lochów Czrezwyczajki. 

Konstantynopol, 12 listopada. 
Moskwa, uważając Persję za sw~ 

bramę wypadową do Indii angielskich 
zawarła przed kilku laty traktat handlo
wy z Pe.rsją, w nadziei wzmocnienia 
swej pozycji. 

Obecnie Persja, doszedłszy do prze
konania, że w układzie tym ona jest tyt. 
ko stroną płacącą, zaczęła się domagać 
rewizji traktatu. 

Sowiety postanowiły wobec tego wy 
wrzeć nacisk na Persję i aresztowały 
460 kupców perskich, osiadłych przewa· 
żnie na potuuniu Rosji, oskarżając ich f 
spekulacja czerwońcami. 

Kupców tych chciano sprowadzić d~ 
Moskwy, gdzie miał })yć zainscenizowa ... 
ny wielki proces na wzór procesu inży. 
nierów donieckich. W proces ten zamie 
rzano wciągnąć również ambasadora 
perskiego w Moskwie, Bugariego. 

Jednak w odpowiedzi na ten zamach 
szach perski zagroził wydaleniem z Per 
sii wszystkich kupców rosyjskich. 
Groźba poskutkowała. Sowiety zwol

niły wszystkich aresztowanych kupców 
perskich, z których jednak już 50-civ 
zdołano wydalić z granic Rosji. 

Stosunki perslrn - sowieckie znacznie 
Się oziębiły. 

······························~ 
plan•etą Marsem. . . . syłał p!I!Zekazem pocz.towym 30 doiarrów do W<aJrtSza.wy, by uścil!inąć jedyna<:!Zilcę. 
Sp~awa p~ledstaWla s~ę nastę.puJąco: Podiaza.s tych cZ'terech lcat zasdy Zaistał ją w ciemnej ilromÓl1'1Ce, brudną, wy r 
_NaJba:dz.eJ rut)l'nowan1 fach~w~y r~- grurul:oWlne zmiany. Osie-oka porzuciła za nędmiałą., poikirytą smcami i ranami. 

d3a _by!I .doty~~cz.a~ przekonam. ~ fale wód niauczycielski, zaprzyjaźniła się z Z poleceni.a. sę<llz.iiego śledczego ko-
chocb~ JaknaJ_S1ln1eJszych .nadawczyc~ wielokrotnie karanym włamywaczem re didów-rnbirodlrm·arzy 'Ue®:DtolW'ano. 
ap~ratow radJowych. w .m1~ łączący~n cydywistą Władysławem Wichrowskim Janika, liiJcąca dm laJt jedeniaście, W1' 
naJdalsze P1!n1<:1tY nasze1 z.1~m1 - n1e i zaczęła odnajmować pokoje przygod-,jeildria w tyc.b dn:iacli z '03icem do Amery· ł l!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~l!~~ 
mogą przebić warstwy p0w1etrza, ota- nym parkom. ki. . 
czającej naszą ziemie. fale, k·tóre ·z łat-
wością przenoszą melodtię orkiestry z 
Londynu do Kalkuty luz z Paryża do 

Rio de Janeiro, a więc na przestrzenii 8 Ukłony z . nadtam1· zat\J-li1· eJ· sto· 11· cy do 10 tysięcy kilometrów - nJe m.o:~ą ~-' 
"(jak dotychczas mniemano) przebić 
warstwy powle·trza, otaczającej tylko • • • .,. 

~f~;~n~~:ście a ~~Óbo~~~Ma~~gr~ii~~ Scenariusz ltlmowy PilDil Clemenceau. - \llrózka. która 
ni - fale biezdrufowe wysłać w te • • , • 

r~:E;:. ~~~" {~{o~~~:!~~~iJ~ 1 wszystko przepowiada. -Dstatm. ktory zgmąl pod Verdun 
?iemi, a nie poza nia. Przed ki11ku dn'amd można bvfo Wli- przez pew.n~ słynną w.róiJke paryską. Pm, kt6r;!ł nazwaiła - nilewladomo dla. 
Więc .u-twierdz.do się przekonanie, że dz:ieć na dworcu Orsay grupe ludzi z pania Tr. czego - „ewangelią czterech stron". 

równ~eż i fal·e radjowe sa niejako jeńca- przyborami kiinematograf,fcznemi. Pub- Bilans powyższy n'ie obejmuje mniej. Ufundowała w Ameryce 308 kośoiałów. 
mi ziemi, że na pewnej wysokości o- 'liczność nie zwróciła na nkh większej s~ych katastrof, pożarów, wViPCLdków z których każdy przynosi jej nie:Uy do. 
pony powi•etrznej, otaczającej naszą zie uwagi, sądząc, że ktoś z. reż.vserów wy- kolejowych i t. p. chód. W Ameryce mawiają o •n.iej., że 1 

mię, musi być si:Inie elektrycznością na b'era się na prnw:ncję dla nakręcenia •.-. re:liigjii uczyniła: -the best payftng busi. 
lodowana wa.rstwa, która zamyka fa- kiilku epizodów do nowego filmu. W rze- Znama dzieMikarka, madame Seve- ness pr<>pOsltion. 
lom radiowym drogę do wszechświata czywistości rozchodziło sie o co ililine- rine, zajmuie się od pewne~o cza:su no- Znaczy to, że jak n.ikt inny, ootrafiiła 
i sk·erowuje je z powr·otem ku zien11. go. Dwaj współpracownicy starego „ty. towaniem zadZ'iwiającyich WV'J>adków, zrobić z rel'tgji aferę pieniężna. naJl.ep.. 
Tę złośliwa elektryczną przesz.kodę grysa", pp. friemen i Pons. którzy ra- mogących dać duw do myślenia. Ostat-1 szą. jaką sobie można tyilko wvobraz.ić. 
iwano „warstwą Heaviside". zem zrealiwwa.1i scenarjusL Umowy p. nh podaje ona nastenu}ącv W)'lpadek Jej główna świiąty.niia 'Lnajduje siew Los 

Tymczasem 11 paźdz~emika zaszło t. „Zasłona szczęścia" napisany przez pewnego iistonos?Ja ·z, Wogezów. z gmi- Angielos. Obecnie przybyła do Europy, 
coś zgoła osobliwego. W licz.nvch holen Clemenceau, wybrali si1ę teraz do Saint- r Rouvrns-en-Xa111thos. Ustonosz ów, aby mia.wracać grzesroików na łono 
derskkh stacją,ch radjowych przel?t'O V1ncent - sur - Jard, rezydenc.ii sędzd. nazwiskiem florentin. slużvł Podczas „swojej"' w:ary. Zaczęła od Paryża i 
naglie &ygnały olbrzymiego holender- wego męża stanu, aby z okaizii 88-ej wojny w 160-ym pułku pi.echotv. który przed kiillku din.iami zebra.iła w osrrodacłr 

skiego aparatu nadawczego w Eidho- rocz.rnicy jego urod~n ·z:aore·zentować został wvslooy pod Verdun. Tutaj, w Tmcadera wLeJki mitynsr. P-0nieważ się 
ven, które - jeśli uwzgledn·ć czas mię mu słynny flm Ben Iiur. okol1icy słynnego for,tu Douaumont, w jednak okazało że m~ss Mac Pherson 
dz):' nadaniem tych sygnałów a ich prze Jak co roku, tak i obecniie Clemen- lesie Iiaudremont, oały pUłk został zn·i- właściwie nie Iiiówi słowa oo francusku 
jęciem - przebyć m}-lsiałv stanowclo ceau otrzymał w dziień swvch urodzin szczony pociskami niemi.eckiemi. N:e. mus·ała zrezygnować z orzemówienia. 
większą przestrzeń, ncrźli tą, jak.ą i·est mnóstwo powinszowań i orezentów. dawno, korzysta:jąc z ldlku dni ur.Jo.pu, co wśr6d zebranych wvwołato łatw-0 
między z,iemią a „warstwa Iieav1side". Znainy ogrocLn~k z Wersalll.l. Truffaut, Florent1n wsiadł na rower i od:bvl piel- zrozumiale oburzenie zamanifestowaillC 

· ·· przystał mu wyhodowaną t>rzez siebie grzvmkę do lasu Haudremont. abv na krzykami i gw'Lzdaniem. 

Igo· Sym odmianę róży nazwaną Georsres Cle- rti.:~jscu. gdz'e zi:;nał 03.?v je!?o outk, po- Noce SiJ)ędza miss Pherson w mod~ 
menceau. Je~t ona bar.wv oomarańczo- dziękować B~ za cud01Wit1e ocalen1e. nych lokalach na Monmartre. co dosyć 
w.ej z odcien1em purpumwvm. a ·z,osta.ta W miejscu, które wówczas zaimowa- tr:udlno pogodzi'.ć z jej charakterem zało. 
otrzymana z róży karminowei. noszącej li jego towarzysze w cnwMii katastrofy, życiel:ld nowej reli'gji. Podobno ucz.ęsz.. 
na::z;wę: Madame EdOuard Herrlotr rower listonosza ix>tknął si.e o kamień, cza tam dla nawracan·a niewie~nych. 

w porywającym dramacie pod tyt. •: florenti.n został wyrzuconv z taką s'łą, Przed ki1Jku dniami znalazła siew słyn. 
Jeden z dzi'eoolków wieczornvch ze_ że uderzywszy głową o kamień. doz:nal nem Lido na Poiach Elileiskfoh, gdzie 

stawiił bifans katastrof za miesiac wrze- pękn.i~ia czaszki i mia.tł na m.iejscu, jest obowiązkowy szampan. Miss oznaj. 
si.eń. Jest on rzeczywiście przerażający. maidując śmierć, która $?0 cie.rpliiwie mila jednak z oburzeniem ke'lnerom, że 
I teraz zara·z pierwszego września na- czekała PTUZ dwanaśoie lat w mi.ejscu, do ust n.ie weźm·e djabelskie~o napoju i ,,CREVETTB" 

następny . program 

w· lirand ·Kinie 
D.óś dyżurują apteki: G. Ainton·ewi

cza (Pabjan'.cka 50), K. Chądzvńsk1iego 
(P:o.trkowsl<-a 164), W. Sokolewicza 
\Przejazid 19), R. Rembielińskie~o (An
rrzeja 26), J. Zundelewicza (Piotrkow
sk<:. 25), M. Kasperk:ewicza (Zi(erska 
(Zgierska 54), S. Tra wkowskiej (Brze
Z:ńska 56}. (b)„ 

stąpił wybuch dynamitu w ttonfleur. Na gdzi·e zginęli wszV'Scy jego koled:zy. 2'iiiądafa butelki wody mineralnej. Przy 
zaJutrz zginął minister Bokanowski z :. wołany maitre d'hotel, nfo wiid:zac inne. 
czterema towarzyszącemi mu osobami. Jednym z na.fekscentr~.mieiszycb go g<? ~tatwdeniia, poprosił ~· abv .z~jięł.a 
W kilka dni później nastąpiła kat.astro- ści, bawiących obecnie w Parviu jest tnlelSCe przy bocznym stor.~u. mn1e1 w i:.. 
fa w Monza, podczas wyści-row samo- stanowczo miss Alme o~mple Mac Pher doc~"J!Y~, a .na st?le. pozwo,11ł·~ ~la ~eKc;>· 
chodowych. 15 września ziaczał się cy- son, amerykanka szkocki·e~o pochodze- r~111 ~ ·n~·egorsren1a mnych ~osc1 us,aw1ć 
kłom w Antyllach, środkowej Ameryce i niia. Paooa Mac Pherson. osoba jeszcze wt~ide.r~o z butel~ą sz~m~ana. na ~o zg;o 
oo floryd'Z!ie. W 10 dni pózn ie i nastąp1:ł ml oda, 0 wspaniale rudych włosach, u- dzi1ła s I?, posyła3ą~ z1adb.we sD01rzen1a 
pożar teatru w Madrycie, a w dwa dni brana z wyszukaną elegancją. jest k<>- w stronę sza.tańskiego trunku. 
potem wybuch w Melilffii. bletą, r$:1Zum!ejącą się na iinteresach ni- Z Paryża wybiera się do Londynu, 

Co na'Jciekaws·ze jednak. dodaje 6w -ozem najspr:}"ltnieJsł aferzyści. Jej spec- spodziewając si:ę, że tam za .icdnym za. 
dnieooiik, to to, że wszystki·e te katastro- jailmością jest„. re1iigja. Mi"ss Mac Pher- machem na:wróci tysiące n'. ewiernych ~ 
fy zostały prze.p-O'Wied~iane naidokład- son spekuluje od d·~ższego czasu na.„ złiierze ttsi<\ce fu;rutów 4o k eszeW.. 
Dliej w miesiącu ~ruda:Uu zestłe~o ł"Oku mistycyzmie l~. Założvlia now' re-
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Czyje dziecko? •• · 
Młoda niewiasta tw.ierdzr, ~e je.st panną i wogóle 

· o naczem nie wie. 
l:ódt. tZ listopada. 

Wczoraj w południe w mieszkaniu 
państwa Sawickich przy ulicy KiJiń„ 
skiego zjawiła się jakaś młoda, dość 

.. prz;yzwoicie ubrana kobieta z k:Jkumie 
sięcznYl11 _dzieckiem na ręku. . 

- To będzie ebpresfio-nfatyezny por'• 
tret, Pan mi fest weele niepotr.iebJiy, Na 

- Pan obradl m<>iit żonęl rysuję trzy kury 1 automobil. 
- Pan wybaczy, ale i ja ·z aią kiedyś -

· - Szanowna pani - zwr6clfa się 
nJeznajoma do p. Sawickiej - czy mo
głabym u pani na klika minut pozosta
wić moją córec~kę. Chodzi o to. że mu
sie załatwić pewną sprawę I nie ch:;ia
labym mieć te sobą mego maleństw:.l.. 

\rałem ślub. P. Sawicka nie odmówiła prośbie nic 
-----„------------l!lllllłlW•mmllll'mC••B•llB••llll~'llRFN&tllidiSIUI I nll'Ulfi' 

Knm1n:'a[ia lf ni na· lnt~res typowo łódzki • . ____ ,.,:--
przejęta będzie od przv- DzieJ·e •abryk· i· lemon1·ad,·v 
. szłego roku przez nowe J. ··· u 

I 

~na!omej. która po raz drugi zapewi~ib 
Ją, ze zaraz powróci. 

Upłynęło kilka godzin, a młoda nie· 
wiasta nie dawała znaku życia. Pan' 
Sa"Ylcka wzięta więc maleństwo na re· 
kę i udała się na poszukiwanie matki. 

Około god~iny 6--eJ na ulicy Piotr· 
kowskiej spotkała jakąś mfod~ kobiet< 
do złudzen ia przypominającą jej niczw-l
klego gościa. 

- A więc mam panll'\ nareszcie -.
za\vofała z triumfem pani S. --· proszę 
oto pani dziecko! ' 
~ Jakie dizecko. ja Jestem p:inna 

m:osze.mnle nie obrażać - krzyknęła~ 
oapowiedzi zatrzymana. 

Pani Sawicka aż sponsowiata 7. obu
rzenia. 

- Niech się pani r.ife wykręca sia- · 
nem, w!dziatam już panny, które mają 
dzieci. Zabierz pani to maleftstwo, br 
zrcbię skandal l 

- Nie przyjmuję takich pr(;lzentów! 
Pani Sawicka wezwała policję. 0-

•ód' t• d' 1 statecznie obie niewiasty powedrowafy 
. ~ z, lZ t$fopa a. 1Pt"iy:jade om za zau!anie i obiecywał im do komisarjatu, gdzie również nie ro.zwi 

tow. pań st w owo-samo czyli Winterowicz „omy l ił się w kaHuilac ii." . 
rządowe. 

~ód.i, 12 tietopada. Chaim Wi.nterCl'Wlocz wezwał na wal- ~e po tygod11tiu dok.badmie iK:h za.2ll'latomi kf ano tajemniczej historji, 
Jak wliadom<>, Łódź od dluisz,e!'fo cza ną n.a,radę swych c:ziterech przyjaciół. ··. z calem przedsię:bio.it'Stwem, U'.Pły111.ęł; je.cl Zatrzymana twierdiila bowie1n sta-

su pozbawi1o!l1ia jes1t komwnikatji Iotn:icizej . - Pa~owfę - ośw:iiadoezył im - chce n~zc: · kfi~a tyg.o.dni a q>ć-Ln.i·.cy nawet ~o nowczo, ii nigdy nię by:a u pani · Sa-
tkltór.a pirze.rwana zosrtała wsikute.k niepo jcie zarob~ć grube t}'Sllatee zl10'tyoh? n;ig·dizi~ n1ie ~og'li spoitikać. wickiej. Pani Sawicka zaś s1anow.::zo 
rOZ11.Jmień między łócfatkim oddziałem L. - Chce~y. . • , . · Wvni~erDwiaz przepa~ł. . . utrzymywała. iż ona wtaśnle jest ową 
O.P .P. a. ~(IW, „Aerolot'' ktÓ«'e ekis,ploa· , - A mozecie włozyc d<>. miteres11.1 po to.pier? po tnech Olilesiąi::ach 1-ed~ł!l z I niewiast<\, która jej pozostawiła male1i„ 
tQwało lmi;ę powietir.zin,ą Lódź _ War~a 500 .złotyc~. u?!lałov.nco".."' ~~~pad~to~o zel:kiną:ł 6lę :z stwo. 
wa, Pió•bowa.n-o również w $woiltn cias.ieJ - Mozemy. n11m w Zd!un:si.tne1 - Wo-u, ~.,......,_ ••• 
nawie;ta~ kont~kit ~ tow. „Aero" i te je~ • --: W ~aikfan ~azie zoda.nied.e m?fani , - Tyś ą'l·a~ os1Z1U1kat! - zawołiał do 
dinak us1łow~-t11a spefały . na nic.iem, w spo~:ika~I., Zał~1'.ymy fabryikę lemonuady llledoszłego fabnlkanta. No\VY oddział re' ntge 
dmn1sekweniqt czeg<> Lódt, najwiięlkszy oś Dow1edzu~łe~ się Qd peWl!'l.ego faoho0w\:a _.., Pr.zepras.zam, nie ois.zu:kałem ale · • 
rod·ek ży·ci·a gn1Spodariczego w kra:U eka· )i·ak niależy fabll"ykować na,jle1>$-2:Y, na.ii- '<>myliłem ,stę w kaL'kwlaofi. Oikiazał~ s~, OOlO!!iCzny 
zian~ zw:tal no~ wyłąezin.ość ikomiu'lllilkatji smaamiej;s.zy, a z~,azoein1 na.j.tat\szy n·aip~ 'be _lem.ondadia tQ W'C'ale nie jest dobiry m- "-::>' 

lcole1owe1. Po.mewai zaś i w tej dizi1edzii-- j Koszta bte·di\ tnllnims.lne. Ogiromine zyski l t-eres. Kasy cho rv c h. 
nie Lódź potiraokt-owana została jak Kop . zapewnione. . - Więic iW'1"6ć pieni;ąd~e. 
ci'\l.SZe.k wa.irunff<i kollllW1l ·lkacyJ1t1e, bez kW I .;.... A lo-kal?Maszynył · .. ._ G·~Y tylik<> bęrdę miał to ws:i:ytit1.-c.:m Lódf, 12 llstoriada. 
rych ?ie .do pomyślenia jest normalilly roz . -;- T~ ws.zy'Słlko dirohn?istka . ~oba-ezy .J!/W•rócę ~0h ~·c!1zi~ły. S1looń·cryło się. j.ednak łA-k się do~iadujemy. w na,;bliżny~ls 
wód zyc1ia. go-s!Pod.arozeao, &I\ poprostu :ie, 1~l~ Ja t? ~y'Sł,:ko ta111:.o iZir0<bię Gru!llt tyllk? na Qb1efai.Jtcy. Poisiik-odowru:n ·•dioty- ' dniach nastąp_t otwarcie nowego odd~1a 
opłakane. ,~ebysc1 e m1 d.ah l"O 500 złotych. · · · "' li w1ę·c ska;rgędo władz polfoyjinyeh, I lu zak!adu fizykalnego leczenia Kasy 

. Z cLniem t styC'2'Jtlia obydwa fuindt~ Ju~ .n.azajutJn: ~szyscy udziałoiw:cy J N:~d·oszły fiahr}'lkalI'llt lemoniady i.na- chorych,, miesz~ząceg? się w gma~u 
~iucąoce do-txchc~a~ tow~r~rstwa, · „Aer9' ; ł>,'.r~yn~e;śli mu _ pum~. '\4~13· „ Wilnteiro~::z łl,a-zł s1~ przed s'de;m •. który s1ka3'°'t ,g'O na przy. AleJach Kosciusz~1 19, mlan_owlc1c 
1 :.J:.erclot zostaia. zwm~łe • . na. kh.: Q,'ył w..'11ie·bo'1-z.ięty, D.ti.ęitowal serdeczruę J'rzy ni1~10JCe w.ię1z~.rua. . . 1ldd:1atu rentg.enowsk1ego. Odd2aał te1 
m1eisce powołane zosta.Je d-o ty<::va now-e . . Lostat wyposazony w najnowsze apat&• 
przedsię·hiorsrtwo pańsbwowo-eam()lf'za:do ty lecznicze I dzięki temu bedzle utrzy„ 

we, które eksploatować będizlie ~12-Yst- z b ł • • · .· - t k many na bardzo wysokim poziomie. 
kie lin;e powiebrzne w kraju. Pir.i.ed!$ięw a ra_ · .. zonie~. wszys 0 mMwa MM •*i\INiill 
biorsitwo to pr.zeimie po „Aerolocie" i 
ł-?w. ~Aer-o" tabo; aparatów . &kłada.j~y nawet łóżko -1 sprowadził s!ę d,o kochanki. \.s ,/ M-r: -:o ·~ 
s1~ z 15 Jwn.ker&ow 1 Farma n.ów, prócz ł'V '~ ~ ~· 
tego zaś zao-pabrz'One b~dzie w specjelne W ep Jogu-awantura, bóika, krew j f)OITOłOWie. ••--....,.-~ __ .,._ __ "-
aparaty typu „Fok.ker które prodiuiko- · · · ~ 
wa.ne będą, w fabryce Plage-Laśik;.e.wiiczi ł..6dź, 12 list-opada. f Mąt i·ei, z któirym pobrała się dop!e- W Jatce n:~in!::zeJ :omasza Pawłow$lłltgo 
cza. ' Gdy onegdaj w~ec.z.o\l'em młoda rQbot ro pczed kilku miesią.cami, ostano zapa ,. dolmnano k·radzlety wędl1.11 na sumę 4150 złGt;vds. 

Nowe towarzystwo 1otn1cze, któire ~k niica W~k~~rja Jóźwiillkowa p~6oćił-a d'O '. ła~ g?rąicą miłością di() sąsfa.dki Matji •.,.• · 
'W'Sponllilieliśirny, roipo-cmie swą działa1 ' swe jo m:esz!kaniia i sitwieridziła, że zo· 1 N1eml!rowkzówny. Niemdirowi~wna od Karo! Manda (Piotrkowska U7) oskarb'ł 
ność od 1. Sltyc:i.nia 19;9 r. ma podo·bno stało ono komp1e!alie o~ołooone i mebli wm;eminHa mu się ucziudem i wrew;de ! Władystawa ~rabowskłego (Rokł~lrtska 13) o 
urochomić rówin-i-eż k0imun1:ntaoję powi1e 1 iwszystiW.ich siprzę.tów. Była oala przeko- ! d?-ła .~u ~Uf~łn.le wyrdnie do Zll"Ozumie ' przywłaszczeme skór na oouwle, warto&cl 74 il. 

łlr.in.Q. mioęd.ey Lo,dz.i·ą i .i:nnemi ośrodlkaJJli na.na, it w czasie iei ni.ęobe011·oścd z.łożyli I n~~· iz n~1lep.u~1 . by zrobitł, gdyby po;r.zu-1 6" gr. "' 
w ik.ra.ju. ' ljej wiizytę złod.zi.E"je. Okazało si ęjednak etc żonę 1 S?J.vwadz.ił się do r,iej, •. 

. iii: był-o zupełnie ilnacz.ej, Jóźwi:ak zg-ocliił s.ię nia to bez waha Klemens Prek, zomleszkat'S' przy Ulłcy '8-go 
&w re @•OjlkiijM Ms+; 4iwws+& 11 # ,.. ••••••••• nia. Konystająoe z niieobeonosci ~y. I pułku Strz. I<an. so. oskartyl Kolę Pacewicza o 

, _,URI · • ł d N' · · ' przywłas .„enl tl'rzemos o 11em1rowiazowny w1szvst- f,1;„ · e roweru. 

R ł b 
f I • k•. .kie meble, nie poze>Stawi1aj.ą-c ż.orue na-oman yczny o ywa1B ZIBms . 1· wetJ~~i~lrnwa ooała się więc do miesz- Nieszcz~śliwy wypadek. 

· t k k " • I L B ani.a rV'Ufl:>llki gdrz:ie zast„ła .,..„ g Na ulicy Piotrkowskiej 31-letni urzędnik 
I „aryS 0 rat 8 rOSVJS (8 °0U t8 urakÓW03. ·ta J„- ' ..,. .,.„e 

0 mę- pa.tlstwowy Edmund Grabowski (Piotrkowska 
· H' • · b k I r . • ' N' . • . , b • nr. 113) upadł tak nieszcześliwie, że doznał cięż 

1stor1a Z ru u ódz1C1ego. . -:::,_ ie mo~ę .cię zmru91c, ys ze mną 1 kich potłuczeń. Pogotowie. po udzieleniu plerw-
t~d' 

1
'\ IJ-t .:J p M' h ł . ł ll?-~S.wLoflJ - osw1·adczyła mu - ·aJe mu-

1 
szej pomo~y przew.io~!o go do zbiorni mleisklej. 

. 'ł z, ~ . Ri opaua. ~n 1ie a nie prof est owa • Sl'SZ mi ZM"óciić przynajmniej łóilko bo 
Młody obyw'!-tel z.iem.ski P-, Mk.hał . Niewiast~ zatrz) ni·ała auto przed ja- nie mam na ozem $pać. ' n, • 

~., ba~1~c pr.ze,a~em w.naszem mieś- k~ś ~ewruanym domkiem na przed· _ N~e _ odpowiędział jej kateg,ory· \lvvpadk1 przy praC\r. 
~e, Vf 1eunym z ,kll'loteabrow zawarł ma m1eśo1u. . . . . . czmie - nie zwrócę ci.„ W fabryce przy ullcy Wierzb-Owej 18 został 
:ro~ooć z przy'Stoiiną, e~g.a·ncką ·. fiiewiastą - 1'."lles2'kam . boardlzó ubogo ;-- tł-urna - W fa:kim razie ja tu po~o-sta:nę bo 1>01>arz:ony roztopio·nym żelazem 21-letnl robot-
~to:a na san:ym wstęp:e zaznaczył·~ mu. czył~ ~tę p.rz~d ~ .- ale m·~l pan zro nie ma:n dok~ iść. Niie będę spała na nik Jan Januszewski (Przejazd 65). Pogotowie 
?:e Jest zuhozała arvstolcratk" rosv·iStk".• zurmec„. takie c1·ę.·<1lne w:aru.nlki.... :p- .:Jł·od'"'e. w stanJe bardzo clęikim prz:ewio.do go do s.z.pir „ "' S'- vu " tala św. Józefa. 

Pan K. traktuj~ nową znajtomą z ~ia- il\romny pokoi~, który za1mowała, - Na to n6w ja się nie zgodzę, bo to *•~ 
leżytym respektem, po kiinie zaprosił j~ był hardz.ó .g~-t?wme ';l'I'~ooy. Pan K. moje mJes:r:kanie - wtrąciła się do ro.z.. 
na k·olwcyiłkę do iecLriej z pierwszorzęd- nie P?wro~ JJUZ d~ miasta 1 całą noc mowy N1emill"owiczowa. 
nych resitawracji, p()czem odw~óz.ł ją do sp~·~ł w milłym git?iazdl_<.u. Gdy ran-o ~bu Wynikła iajadła kłótnia. J6źwi1ako· 
dQmU. drił się ze mu stwierdził z przerażeniem W"' ch·CI· „ ... 0 W""" !.i • .L • Bi d 

brak rtfelu w którym ··ał sz1 ~ ....... ,~zucK; z nuesziKama. e -
V/ ta.'~.6wce młooda osób_ka nieo·częki 1000 iłotych. nu prze 0 na kohie!a ~uoiła się na męta, girzano-

w~me u~~us.nęla mJU r~kę i. wyszeptała Gościuina niewiasta obur ła &.i gd ca,c fl~. plęściami .ten ZB;ś porwał ze &t-o-
drzącym :głosem, stara1ąc się opanować ją po~iil 0 kradzież. zy · ę, Y łu n.oz 1 udoer~ył au.ą. w p1erś. 

- W tel samej fabryce Hl-letni robołnl\ 
wtadysfaw Szymkowski w czasie pracy priy 
maszynie doznał dość ciężkich obrażeli cJeles 
nych. 

•• * 
- W fabryce przy ulicy Oda1'sldef 80 robot 

nik f'lszeł FraJdenreJch w czasie pracy odniósł 
rano rił-owy. Wezwano doń pogotowie.. 

WZll'U:Szzenl,~e. 
1 

. ł . . . · Pan K., zawezwał policję, która od· Do ra.mne1 wezwano pomoc lekusk"° 
-- -oi~o<:1a am. Sl~ ~panu n~ ~~ierc. inalazła p1eniąd.ze w s~en.n.ilku. · ...illlll!!~V · 

Czy p~n r~eazywiśCle iutiro wy1eżdta? . ,.Arystilkratka rosyjska'• okazała się il' ł'ł>ftXXJCXJCXXXXJCXXXXXXXX~X I:. 

= ~kt!~~ razie mus.i pan mi łer'az ~B!~~twn~ziendem dodziejlką. Leon- I" Plac p·1gaJJa o po' łnolły'' ,, 
~~~~:..ć wi.zytę. Ni1e mil gę się z panem ro~ nia.SąP. . sikazał ją na 8 miesięcy więme- jj li ,,,. U · 

~łynna powieść 

I. al!!lfif~'*!MM'UI 
I .... Ś. • .,, X Maurycego DEKOBł(Y z Mikołaiem RIMSKIM 

' ' ' ń ~ r u z e a m I e r c I I X ' w roli ił6wnej - oto najbliżs:iy. •łofłlCJ na najwylszym pozlomie artyetycznym liha 

;„?34RNWłll!!!P!! _ +•.--, . już w"rótce eCAPITOL". i..... L u N Y. ' 
--··------=--· ' 'IXXlCICl!ł_~~~·····•m•x-xtł. 
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l Międzynarodowa wystawa automobi!owa w Berlinie. r 

Długot1rminow1 w1ksl1. 
Łódzka bauiczka. 

Zaszedł w clażę wekselet 
na pokatną sumę. 
Rad był wielce. 
Lecz głównie 
to 10 wbiło w dumę, 
te termin roz,-lązanła 
miał - ni mńleJ, ni więcej -
nastąpić - aż dopiero 
za... dziewięć m.łeslecv. 
- „Widzicie. Jak mnie cenią", 
mówił, 

„teraz wiecie, 
iem w stworzel'i randze całkiem 
równy Jest - kobiecie!"' 

Słyszał to łódzki kuplec 
I tak doń powiedział: 
- No - no, jest między wami 
Jeszcze wielki przedzlał
Jeszcze żadna kobieta 
- nikt tego nie pamięta -
nie odbyła sztucznego 
porodu u rejenta... „ 

Remus. 

Zebrania kontrolne. 
Dziś, w kolejnym dniu zebrań kon

trolnych szeregowych rezerwy i posp0-
łitiego ruszenia winnii stawić się: 

Rocznik 1895, zamieszkali w obrębie 
lrom SMjatów polfoji 2, 3, 5, 8. 9, 11 o 
nazwiskach na litery A, B. C. D, E, f, 
O, H, Ch, I, J, K, L. Ł, M. N. O, P, R, 
S, z, T, U, W, Z, Ż w lokalu P. K. U., 
Nowo. Targ.owa 18. 

Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
komisarjatów po1icji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o 
nazwiskach na litery I, J, w koslarach 
31 pp., Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903, zamieszkał: w 01br~bie 
4-go komisarjatu pol'.cji o nazw:skach 
na litery M. N, O, P, R. w koszarach 
Leszino 9. 

Rocznik 1898, zamieszkali w obrębie 
kornisarjatów policji 1, 4, 6. o nazwi
skach na litery A, B, C. D, E. f. G, li, 
Ch, I, J, K, L. Ł, M, N, O. P, R. S, Sz, 
T. U, W, Z, ż. w lokalu P. K. U .• Nowo-. 
Cegielnia.na 51. (b) . •• „ 

crutro, winni sta1wić si'e: 
Rocznik 1888, zamieszkali w obręble 

łcom'sarjatów policji 2, 3, 5. 8. 9, 11 o 
aazwiskach na litery Ka-Kł w kosza. 
ł'ach 31 pp., Konstantynowska 62. 

Ogólny widoli na je(Jną z lizl wysfawowycli. 

Dróbiazgi łódzkie. 
--:o•:-.--

Nowv sposób ośw!etfania ulic.-Zeszvtv szkolne 
muszą posiadać prawidłową lin aturę. 

~ 

Ksiądz Marek 
Premuira w 1 eatrze 

M1e1sk1m. 
Charakter narodowy polski na prze

strzeni 150 lat nie uległ zmianie i ,Ksiądz 
Marek" (premjera była w sobotę w 
Teatrze Miejskim) jest dziś tak samo 
aktualny, jak w czasach konfederacji 
barskiej lub w okresie twórczości Sło
wackiego: wielkie słowo roztopione w 
morzu entuzjazmu i. czyn, któremu na 

' imię - .ofiara. 
Słowacki wspina się na najwyższe 

szczyty poezji romantycznej, zabarwio
nej już mocno przez wpływ Towiań
skiego. Drama robi potężne wrażenie i 
słucha się go z zapartym oddechem. 

Gdyby się jednak odważyć? ... Gdy
by do „Księdza Marka" przyłożyć ak-1 

· tualną miarę społecznego utylitaryzmu, ł 
gdyby na chwilę zaufać tym, którzy 
twierdzą, że każda sztuka jest wyra
zem konkretnych potrzeb i wskazań 
epoki? ... Wówczas bilans wartości ak
tualnej „Księdza Marka", jako sztuki dla 
mas, przedstawiałby się bardzo ubogo .. 
Co robią w tym dramacie polacy? Prze 

dewszystkiem strasznie dużo mówią. 
Pozatem panowie uciekają z miasta do 
Turcji, pozostawiając Bar moskalom na 
pastwę. Szlachcic Kossakowski oszuku

Lódź, 12 listopada. I Programy szkolne zarówno dla niż- je żyda, a potem go wiesza. Ks. Marek 
Świtlo elektryczne zyskuje w na- szych klas gimnazjalnych, jak i dla przywódca i prorok ludowy modli się, 

szem mieście coraz większe rozpo- szkół po:vszechnych zwra~ają uwa~ę czyn! cuda i każe ":' imię Boże umie~ać 
wszechnienie. Szereg ulic szczególnie n~ obow1~zek. prze:strzegama, aby, dz1e aby i P~lska stała się Golgotą.„. Dowod
na przedmieściach otrzymało nowe o- c1 przy p1sanm uzywaty zeszytow o ca oddziału walecznych polskich party. 
świetlenie elektryczne na miejsce daw- właściwej linjaturze. z~nów, który zja":'ia się na. scenie w. 
nych latarni gazowych. Ponieważ jednak zdarzają się wy- p~ęknYI? mundurze 1 rozm~w1~ z mo~-

Fakt ten zasługuje b~zwzględnie na padki, że ml odzież szkolna nabywa ze- k1e:vsl~1m gener~łem - n:ow1, ale. m~ 
uznanie. szyty o linjaturze szkodliwej dla oczu, robi ~1c ... Nat~m1.ast zdra.ica, Bramck1: 

Al mianowicie zeszyty z linjami pomocni- chodzi w loka1~k1m fraku Katarzyny t 

We ... • . h . t czerni prostopadt2mi, a nawet skośnemi, obrywa po nosie od swego pana. ca1ym szeregu mnyc m1as wpro .. t . , . t o • 1 kól · 
wadza się obecnie sposób instalacji lamp n: 1~ 1s enum_ oswi.a Y sp ... ;Ja ~ym 0 • - Co ~obłą. moskal~? .W~pamale wy-
elektrycznych stosowany zagranicą, a mk1e~ pr~'YPO!"mal? nauc~yciel~twu~ z~ szko~em woJs~o~<;>· swrntme umunduro 
polegający na tern, że lampy łukowe za- obow1ąz~iem ~ego J~st poucz~me ~z1ec1 wam ._ zwycięza.ią. 
wiesza się na drutach wpoprzek ulicy 0 . szko~liwości dl,a ich zdrowia uzywa- Co robią żydzi? Stary rabin, niewin 
tak, by cała jezdnia była oświetlona. ma takich zeszytow. nie powieszony, robi dobre interesy. Ju 

. . . - „Jest rzeczą zupełnie niedopusz- dyta, córka jego, jest uosobieniem sity 
. Przydat?b.Y. st~ to. szczegól.me uhcy szczalną - czytamy w okólniku - aby ducha, woli, żelaznej konsekwencji i 

i::10tr~owslneJ 1 kliku_ mn~m _uhcom .. P.0 - tego rodzaju zeszyty byty używane ja- czynu. Wszystko, co się istotnie dzieje 
s1ada1ącym szerszą Jezdnię 1 chodniki. J ko zeszyty do prac szkolnych". w dramacie, co jest ludzkie i nadludz-

*** . - ab - kie, jest jej własnem dziełem. 

Pies marszałka Piłsudskiego. 
Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 

~-go komisariatu policji o nazwiskach 
na litery S, T, U, W, z; Ż, w lokalu ul. 
Leszno 9. Angielski dziennik „aDily Mail" opo-1 danego dla szeregu wybitnych osobisto-

Rocznik 1898, zamieszkali w obrębie wiada n.astępuj.ącą anegdotkę. o Mar- ści pie~ l~żat spokojni~ u _nóg M:a~szatka 
tomisarjatów policji 7 i 10 0 nazwiskach szatku P1łsudsk1m, którą podaJemy ze Jakiez byto zdumienie gosc1, gdy 
na Mtery A, B, C, D, :E, f, G, H. Ch, I, J, lwszystkiemi zastrzeżeniami. pies zerwał się nagle i chwyciwszy zę-

Z punktu widzenia aktualnego pol
skiego, dramat jest wybitnie antyspo
łeczny. Gdyby posadzić na przedsta
wieniu „Księdza Marka" anglika, szwe 
da lub amerykanina, który nie ma naj
mniejszego pojęcia o naszych dziejach, 
a kieruje się tylko zimnym rozsądkiem, 
wszystkie jego sympatje byłyby po każ. 
dej stronie, byle nie polskiej. K. L, Ł, M. N, O, P, R. S. Sz. T. U, W, Otóż Marszałek Piłsudski ma, jak bami brzeg obrusa, ściągnął go wraz z 

Z. ż. w lokalu P. K. U„ Nowo-Cegielnia- wiadomo od niedawnego czasu, psa, któ nakryciem na podłogę. 
aa 51. {b). rego bardzo lubi. Podczas obiadu wy- Wobec tego, że pies powtórzył swój 

Berlin - Oslo 2:0. 

eksperyment jeszcze dwa razy przy roz 
"" maitych okazjach. Marszałek Piłsudski 

zasięgnął informacji co do jego prże
szłości. I oto dowiedział się, że pies na
leżał poprzednio do wędrownej trupy 
aktorskiej i brat udział w sztuce zatytu
łowanej „Przerwany obiad". Zmyślne 
zwierzę nłe zapomniało swej popisowej 
roli. 

Giełda pracy 
wybudowana będzie 

w Łodzi. 
Lód:t, 12 listopada. 

Jaks ię „Express" dowiaduje, mini
sterstwo pracy i opieki społecznej przy
stępuje we większych ośrodkach prze
mysłowych do budowy t. zw. „giełd 
pracy". 

Będą to gmachy, w których mieścić 
się będą państwowe urzędy pośrednic
twa pracy wraz ze specjalnemi halami 
oraz poczekalniami dla poszukujących 
pracy. 

„Giełda pracy" wybudowana zosta
nie również w Łodzi. 

,Wfefrtl mtcz roól'baJo ... ri · ptdiiił~i'i1>l'eie1h'acl811i\ . ańiłYD Bedfrta'w Osh1, 
t0zeerany w tych dniach w stoticy Niemiec. zakończył się zwyciestwem 2:U 

.-a koraść Berłloa. Na zcliecił& ciekawa sceaa z meu.u. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyi się uważnie, unikw 
niesz llalectwa i śmierci . 

** * 
Reżyserja p. Wiercińskieg-o bardzo 

ciekawa. Czynnik nadzmysłowy dra
matu wiąże się gładko z czynikiem real 
nym, historycznym. Po raz pierwszy, 
zdaje się w Teatrze Miejskim w Łodzi, 
dobrze wypadł na scen·ie tłum, szczegół 
nie w ostatnim akcie. 

Grano „Księdza Marka" doskonale. 
Obok mistrza Adwentowicza (rola tytu
ł-owa) wielkim skokiem wysunęła się 

I 
na plan pierwszy, p. Horecka (Judyta), 
dając popis swego wyjątkowego talentu 
dramatycznego, z dużym umiarem i szla 

I chetnością rysunku. P. Socha (Klemens 
Kossakowski) wniósł do roli hwej wie~ 
le ŻyWiotowoścł i siły. Z pozostałej ob~ 
sady - nikt nie raził. last. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i w środę „Danton" dla związ· 

ków robotniczych. Początek o godzinie 
7.30. 

Jutro i w czwartek „Ksiądz Marek„ 
z Karolem Adwentowiczem. 

TEATR KAMFRALNY. 
Dziś i w środę wieczorem „Mistrz" 

z K. Adwentowiczem. 
Jutro, we wtorek, oraz w czwartek 

i piątek „Brat marnotrawny" z Ireną 
Solska.. 
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Dziś i' dni następnychl 

Wielki dwugod1inny program. - Produkcji filmowej 1928/~9 r. Wspaniały superfilm p. t. 

,,Tr giczna Sonata'' 
Miłość pięknego gwardzisty do urodziwej tancerki. - Wzruszający dramat w 12 aktach. 

litówne role odtwarzftją: VIV!AN CilBS~N, WŁODZIMIERZ SOKOŁOW. 

Czarujący 

fUm P• t.: z zia Saksofonistka 
Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoczesnej roku szkolnego .1923/2°. Szampańska komedja w 12-tu aktach. 

Wron głównej: ANNY ONDRA · W roli głównej 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Dziś początek o godz. 4.30. 

SKRZYDŁA" (Wln~U 
'' 

PIERWSZY FILM DŹWIĘKOWY 

z ~~;;~:m CLl\RA BDUJ ;ó~!ej 
Wielka epopea Bohaterow Przestworza. Niebywałe emocje. Niezrównana technika. - Potężna tragedja dusz młodzieńczych 

na tle pamiętnych dla nas dni Wielkiej Wujny. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

--~~----

Biiety ulgowe nieważne. 

f.liBll 41+* ·ee i&łSMMZl!Zll-

Dzlł początek o godz. 4. 30 
•-.(y• • • ..::- •• • • • • • • ~ " • - 'I 

• ';. • } - 7 : : • • ~: ... ~·. I 
I 

"aipotężniei$ze arcydzieło sezonu11 chluba naszego tegorocznego repertuaru 

Dzil i dni nastę11nych 

-
FUT 

aktor 
światowej 
sławy 

MMSf 

,,BU ·RZA" 
W rolach głównych: 

i pierwszy występ 
w Ameryce 
olśniewającej Camilly Horn 

Ilustracja muzyczna . 
składafąca się z riereł muzyki rosyjskiej, ściśle dostosowana do treści filmu. 
iffi!l'.!R / ~.n..,..,..~DS.ri -:enifnmaermBAiNirl 

ęps+VfFM§ł1'DDa--ee•· •• 

Po chwiilti dtrzwi się Zltlowu otwarły i brzy, lkohcani• rodd::e w~łęde.m mes.far-\ 
~ progu stanęły diwie 1111ewi-eśde posta nych <liz1eci. 
cie w czerwo:nycih habiitadh, niioisąc dwie I Nauczyła się kochac Noc i niena:w5J.. 
małe czerwone liatiarki. rd!zieć Dnia. Zrozumiała, że ~e na„.' 

Zosia na widdk tych czerw<linych du- pra~dę dobrtzy i ~ook~n!ł1i. a w. k!lŻldyttn1 
chów zerwała s~ę z mie·jsca. lepsi od tych, ktOfl":Zy zyaą w &ien. pra-

- Kto fo? - zapytała pr.ze"Sł.Taszo- CUJją ty1lko w nocy. 
111ym gł.asem. I n1e mogła .z.rozumieć, dfacze,go dzie-

- Już czas.„ - odparła jedna z za- <:i boją ·się w nocy. Dfaczego w IIllOiCY nie 
koil11Ilk - Chodź z namii„. szczęścia są wi.ęlksze. Dfaczego ~tlidlziie 

- DQlkąd? „. naj,az.ęściej w no·cy umierają. Dlaczego 
- Nie pora zadawać fara.z rpytan~a.. kolor czarny symbolitzui•e smuteik :i żiało-

Chodź z nami rpowi.adam„. . bę. 
ZQ•sia n.ie miała sił sfawiiać oporu. Za W dzień w1szyscy 1udzi'e, SfJ>O'IJkrun.i in:a 

, 98) kOinmiica pociągnęła ją za rękę, rpodinios- Ull.ilcy, wydają się do:birzy i ~c;zcirwii, a ~ 
11 .....__, --"·-"J G t!,_,,_. . , . . • . . ła się wńęc z ką.fa i poszła .zia ni1ą. nocy w każtlym przechodm.iiu ma pcustei 

• - VIJ'{.'N :·· -:- "'Y~ aTlllOKl po wyJ · prz~b1egły JeJ pe plecach 1 zerwała się z S ł . . ,_ t ,__ __ ... _ ułiicy dopa.t'l'Tlzjemy si.ę :zibrodin'iama. Dla„ 
kllll Pr6chmcluego. I głos:nym kirzyik1em. ~ Y pr:z;ez ct~m.ne KJUJrY arze, ~ cz.e 0 ? 

Przez chwilę siedział jesireze przy sto St . cLr ·, . t . ·~- t- g'at11k1, loc~y :i;>oc:Lziem111e, dir'Ogą .k;ręt·ą,, cie gN!n_... . . i . „,,___ ł . ył 
l:ilk t . . . . • OJą.<:y za zw1am1 waxi owm1K o "''""' w ktoreJ Noc _ wi-d:z;two K..-."awe .~i 1eJ ego n:ie ·1.31uauaiczy ., rue Ur~ 

u zasr anaWLaJąc s11ę co czymc następ ł dr • · ł gł ~·~....,,, lJ(1 ~" • • • • ł · .J-alk wł · 
. ' dł 'k . . . cl ł ' . worzy zwi 1. wsuną owę. go Księżyca - nierpcdzie•lini.e dzierżyło n.ie wy1asma ' a JeUIIl sama, a.sną m-

nie wt yszke "..t rz: ·ałwłia.nnd 1 . 1 u ·~-- si.clę na - Cze,go kr.zyczysz?.„ - zapytał. berło tuicją po<:zęła rpoqmować cele tych. rudzi., 
pocz. ę, s· qiu wys a o zony UIC'uigą epe p ·'-- ,,__ęł z · · · · d k„ · h al i. • d~--

t . . tr , . . - rze.praszam„. - iKaZY.Klll a osl'a Chłód owiewał i' e ze wszystki1ch s.tiron wsro :Loryc mi az1•a SLę przypa iiro~ 
azę nas· ępu1ą.ce1 esci. N. ah · ł ,__ , T .1n. • • • d Lt · dh ł t 1 ł g 

W . • d kilk - 1e c:a am ·Krrzyczec„. YJ1AO m1 slię pu~a wybałuszała aziame nntwome wo i o IKl orY' za.ma a y e z e o. -- „ azne sprawy przYJ8 ę za a " ,,_ ł • r~ . . 
dni'•. . 'LalK wyrwa o„. . . . . . . ślepia ze wsz.ys1Jk1ch ką.tów i strach wiel . Id.ą.c przez ~1e~·e lmrytar.ze .iku :ni~: 

Wprost z poczty pojechał do hotelu, -. No: to uwaza), zeby et się.:na.drug1 rki, okropny, nieopanowany n1a.pełni·ał ser wiadomemu celowll, nau.azyła stę cz.c:c 
on- L _,, ł !"·-''-' . t t k '•·"k. ·raz me me wyrwało„. A teraz Sledz spo- ce Zosi inr.z.eogromną tirwc»gą. władztwo Kf'wawego ~s1ężyca, ziro:ziu.rmia 
-ra.H.Owa wa 'lzlKl l ą samą a sio„ ą ipo ,_ · · · k · · b' · "' ł cl · 
echał na dworzec. ~011111·e 1 cze a.1.„ zaraz po oi.e• 1e rprzYiJ- Posłus2'Jllla i cicha szła tą drogą ikrzy- ł~ n•a cz.em polega g ówna zaisa ia tego 

Po•dszedł do kasy i zażądał: d.ą„. . . . . . żową ze spooz;czo111ą gł-Ową z pełną rezyg mezwy'kłeg-0 za!konu. 
- Prros.zę do Rów.nego jeden biiLet cLru M-:-- Pop mm~ \VZ!J·~?„ -

1 
~iła się niaqą jak na śmierć, choć nie wiediz:iała Nagle jedllla z zaikQJnrniie zair.zymał.a 

giej 'l<la.sv. isia - oco · ·: . J um ce u „ . jesz.cze co ją czeika. ją. Z<>sia przystrunęła. 

Zostawmy . na ohwiilę doktora Ga:r:liic- . - ~yta~. stę Jeszicze?„ • To ty me Po tylu trngiiamych przejśoiiach zo- - ZblirŻ się dQ m~1;~e.„ - r,ze!l<la z~oo 
kieg.o, jadącego w pociągu do Równego i wi•esz., ze clzis w n'? cy . I?a hyc wykonany bojętmiała już na narsroższe bóle, s.pokoj 111~~a - W ~o~y na ~iejsc~. lkawi„; 
przenieśmy się myślą do małej izideb.ki wyrak na brata Milkota.1a?.. inie wyczekwjąc najokropntliejsz~j niespo- Nw woLno c1 w p1erwsze1 chw1h pa·Lrzec 

klaszforoej, w której zostawiliśmy Zo·się - Wiem, wiem.„ - odparła, c.zwją.c dzl!andci. na to, co się będzie dzj.ało„. Muszę za-

zasypiiającą po wrażeni.ach, doznanych w trwożne biicie serca - To dziiś„ dz.iś w I dzUwna rzecz - powoli z seoca Ze- ,wiązać ci oczy.„ . . . 
kommi.cie ojca Sergjusza. 1Docy„. Napewn'O?.„ si ustępowała trwoga, a błogość wie :~~::t - Jakto? .. Więc me me zobaczę? .. 

Zbudziła się po k~nkugodzim111ym, po- - Krwawy Księżyc niie liuibi żaaitów„ zistęipowała 111a jej miejs<:e. - Potem„. Po1tem z;dejmą ci opa~kę 1 

uzepiaiąicym śnie. Czy :na dworzu by~o - odiparl zakon.ni'k pollllUlrym głosem - Czuła pewie:n stira•ch pa-zed tą mocą o- wsizyisf.ko zo•baczyisz„. Ale teraz nie woJ.-
c:iemno, c.zy też widno - n.ie wi·edi;iała, Wyroik przez niego wydruny jest nzeczą kropiną, !która tllall".rucała jej swą w-Olę, ino„. 
11bowiem d'O k<>mór1k~, w której przeby- Ś\\tiętą„. M<>że być surowy, n.ieliltościwy, któira miała srtanowić o jej życi'll, któira w Zakonnirca zawiązał-a jej oczy. 

wała, nie_ p.;.zedositawiał się ani jeden pro 1ale :Za~sze jest, :'Prawiied!liwy·:· Skazany wyobraź.ni Z~~ w-astal!a do ~i'a.rów Prowadzona za .rękę Zlllalazla się in.a-

-uyczek swJiatła. . musi s11ę ipoddac iego woh„. Niema a.pela WIS!Ze<:hogar:maiiących, pl"iZewyz'S'ZlaiJ·'l!cych gile pod gołem :niebem tak je.j 'Się prz)•m.1aj 
U.ni.osła s1ę na posłaniu i odgamęła cj'ii.„ wiszystileio co J.ud21kie i iz.iemsikie. mnri.ej wydawało , ' 

~~osy rZ _ozoł~. ?:rzypomniała sobiie z.aj- Zasfa chdała jeszcze o coś Z<liPytać, Ate wyrok tej nadt1u~iiej siły 111ie I Wolkół siły;szał.a jakiieś szepty i i:roZilll.o 

'c~~ z wb1~~łe1 :_:ex:~ .. Powoli ?~yskiiwała llec:z ~a1k0Jlll1idt, ~łys1Ziawszy :zibl~ają.ce ~ę ,miał v; sobie nic ni•espra~~edl~ego, <?_d-
1 
wy, ,gwar .P~zy.cisxo111ycJ1 ł·ozmów .i l.łilO• 

~1~d'O'lllosc. N. ... myśl o s_ądz1·~ a. wy.r.oku: ~oik:11 zatrz~ną! s·zyibntQ drz.wL, ohaw.ta-1wr·orł.n1e - .iichrnął poMa~lnwosC11ą,. oyłiW!ll s.erce •leJ za.mado z prze.rażema. 
1a1k1 zapadł na hratla. M.ikoł~a, c1arlki 9ą:c się podegirtZen., ~ąi, k001eC2Jną !kair~ o·aką stosiuaą do- a>.c.m..}. 
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Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

Wstrzą~ający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed niczem, 
aby wyrwać swe dliecię z rąk sowieckich zbirów p. t 

,,Katusze Miłości'~ 
W roli głównej bohaterka niezapomn!a1ego „Moulin Rouge'u •, najsubtelniejsza artystka świata 

OLGA CZECHOWA 
Po raz pierwszy w filmie za~ranicznym, na tle przepięknvch krajobrazów Suwalszczyzny, 

biorą czynny · udział pułki polskiej jazdy, które, swą brawurą oczarowały świat. 
'' ' ' ', ~ ~ ' • ' • 0• I• ·, • • 

Orłi.iestra pod dyr. L. Kantora. 

2~z~';lN ~Ili prnmjetal WO~w~•WIL 
Ili Imponujący wiecr'ór ·hL'.moru Ili 

PAT i PATACHON 
w najnowszej komedji produkcji 1928/2~ r. z za kulis wytwórni filmowej p. t. 

„Pat I Patachon jako Bohaterowie„ 
PATACHON wrogiem Józefiny Baker„ PAT miotaczem noiy i Cowboyem. 

Nadprogram FARSA. Nadprogram FARSA. 

i 
i 
Ili 

•CORSO. 
Zie'ona '1. -

Porai p erwsiy w Łodzi 

Dom Upiorów 
N1eiwytdy film kryminalny, o nadzwyczajnej fasq· 

nuJ~cej treści w 10 aktach 
W fOlecCil 9ł6wnfChl M 

EDMUND LOWE 
i LEILA HYAMS 

w roli zadziwia!,cego etworHnia: p6ł małpy. p6ł cilowicka ~ 

"•dpro9ram FARSA. "adprC19ram PARSA 
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Ł. T. s. G.-Ł. K. s. 3:0 (2:0). !a!=:~o~?:~rlo~:~ 
Zasłużony 

grą 

k Ł T S O kt , • k W•oxorajsza n1edziela liigowa lt!Ji.e [p!'lli}ll Su Ces . orzy PJ ~ ną niosła więlks.zych mespodz~anek. Fawory 
• • • •' 't ci zwyciężyli na całej lingi. Ni.emniej jed 

h I• ' • k nak rewela<:yjinie prae<lisitawiają się wyci zaszac owa I pr zec1 w n I a. !ki uzyskane przez Wiisłę i Le~ę. Rek~ 
dowym ialk :nia milsbrżostwa lig'O'We ZfWY• 

. . . . cięstwem nad Śląskiem zapewn.tła sobie 
Wczorajsze zawody w piłkę nożną francman li, Herbstreich. Królik, Wfin- G::a s!aJe się coraz .c1ekaws~a I bty- Wisła w da_.~·zym ciągiu prowa.dzeaµe w 

urządzone przez Zarząd Ł. z. O. P. N. z sche, Berkman. skaw1czme przerzuc~ się to na ~edną, to tabelce, mittno zwycięstwa w~ na~ 
okazji 10-lecia Niepodległości Polski nie Już w 5-ej minucie zdobywa Ł. T. S. na ~rugą .Połowę. boiska. Dopiero pc.d a~rnymii. Wobec tyd1 r·ezul'ta:tów ikwe· 
wywalały należytego zainteresowania. G. przez Wilnscha pierwsza. bramkę po ko~1ec pierwszeJ połowy, Ł. T. S. O. stfa tytułiu mi\Sbr.za stoi w daLszym dą,gll 

Przejmujący chłód odstraszył po pięknYm wysunięciu Królika. znow zdo.by~a prze~~gę. . . . pod zinakiem za.pytanda. W arde po.z-osita 
pierwsze dużą ilość widzów, po drugie Ł. T. S. G. energicznie naciera i w Po z~1ame ~tro~ JUZ w 5-~J mm~:1e ła jedyna g:ra z Turystami., tak że w r.azie 
nie spodziewano się ciekawej .gry extra kilka minut później Berkman wyko- po ładn~~ kombmacJ1 J:Ierbstre1~h, frai:c ~ydęistwa d!ruży:nia ta może w najlep 
klasy z klasą A, którą zwykli wszyscy rzystuje błąd Mili i wśród burzy okla- man, Wunsche ostatm zdobyv. a trzecią szym wypadlku z;dobyć 42 pu~ty. WWł·a· 
lekcew.ażyć. sków zyskuje drugą bramkę. bramkę ~la Ł. !· S. G. . pooiada już iloh O'beonie 41 i ma do irore-

Tymczasem nieznaczna ilość widzów Ł. K. S. nie deprymuje się chwilo- . O~ ~eJ chw1l.1 Ł. K. S. atakuJe c~ęs~o gll."aini•a jeszcze 2 spotkani.a iz !FC. i ŁKS. 
obecna na wczorajszych zawodach Ł. wem niepowodzeniem i przez kilka mi- 1 grozi:1e, lecz Jakby ~ .Porozum.emu Nawet w razie pr.zegran.ej z IFC. Wisłla 
K. S. - Ł. T. S. G. była świadkiem b. nut naciera. cała piątka ata~u gubi się pod bram- :ma za.pewmony oonajmniej 1 ptmlkit a. 
ładnej i na wysokim poziomie postawia- W 12-ej minucie przebija się Król i ką nie wyzyskuJąc nawet „murowa- ŁKS-em jeśli .zważyć, ze 27 milnutowe ca / 
nej gry, ale tylko ze strony zespołu Ł. z kilku kroków trafia w słupek - nad-, nych" o~azji. . grywka rozpOCZJnie się od rzuitu ikatt'11legc.\ 
T. S. G. Trzeba przyznać, że dawno biega Moskal i dobija piłkę, która grzęź Sędziował b. dobrze p. Rett!g. W wyipadku ir6W1I1ej fil'O'ści pumilclów, za• 
już nie' opuszczano zawodów z tak moc I nie jednak w rękach bramkarza. · Stef. de.cydowa~by o tytule miistrza P'Qllislki sto 
nem przeświadczeniem, że sprawiedli- i9U1nek bramek, co ,zmów przemawia za 

W?ści stało się zadość jak w dniu wczo T , • 
1 
b Q k 1 :l (J O) ·W!'słą, :kit~~ do łej rpoiry zidobyła iq>o. 

raJszym. U r y SC I . r a n • niuuią.cą illosc ba-amelk 96 na 33 stra.c:oo.ych. 
Pakt, że Ł. K. S. wystąpił z trzema - • • Dość ucię.ta waillka toczy się row-

graczami rezerwowymi nie osłabia zna . • iniez w śro<lJkoweij ®ęśd taibeJń, gdzie lkJu 
czenia wczorajszego sukcesu Ł. T. s. o. Piękna gra rezerwowego zesoołu f1oletowych. by dążą do zajęcia ~aba,jll,epszego mieij-
Po pierwsze rezerwowi gracze niejedno . . . , sca. Po ositaitin.ilch wynilkach przyipt11Sziczia.ć 
krotnie już brali udział w spotkaniach Towarzy.si~re SIJ>Oiika.me Tury~ Lb.- hramiką T~yi&t·ow. . . nałeży ze już tyillko niem1aicme zmiany 
ligowych, po drugie zwycięsca nie wy- ?~am oo. ~oitSlku ~.zy ul. ~odineJ naile- . Na 2 mbn'l.t~y prze? lk<nkem pietrWtSzeJ 2:ajdą w tC1Jbelii której ohlikze po rorZeg:ra 
stąplt również w komplecie i brakło zaŁo do :WY1ą1lk~wo ihl~~ąicyich. . ,połowy dyktU!Je sędlzia irZIUlt bmy za irę nilu pozio'Stałycih spotlkań inie u:leg!Ilie ~'ll!Ź 
iwuch graczy jego pierwszej drużyny. W p1e~sze1 części zawodów ~- kę p.ra~eg-o obiro~cy .Orik.anu, .lee;z Bł.asz wię'kiszym ZJtnianom. 
Drużyna czerwonych winna była parnię ina Turystow zadem°'!11Strawia~~ .piędmą c:zyńs1ci pr.ze.sbrze.~·~· .Po 1:1rnarue stroo Po dtziień 12 bm. taibela gi'ell." [ljg'(l'Wy'Cb 
tać o tern, że przeciwnika nie należy ni- g~ę, sto1C1Jcą na wyso~em .P?z.iomie tech O~ain g~a energic2'J!l~J. 1 da.;zy do ~&w przedstawia się !IWiłwuj!l(Co: 
gdy lekceważyć, chociażby byl on za- IIllJCfZitl~m O~ain w te1 <?Zęsoi zawodów ~ia, ll_lllill~ bo T~sx;i maiJą. w dal~zym 1) Wisła 26 41 96:33 
~dwie zespołem A-klasowym. og:ramczał s1ę wY:ł~~e do defe.mywy, 7vąigu W1llę<:eJ z ~ry 1 mmutam1 prrtesiadia- 21 Wma 27 40 63:38 

. . , . nota bene b. UJlll'!·e1ęrla11e przeprowadzo- 1ą pod •hiramką Orkan.u. 3) Oracovfa 27 34 64·41 
. Jeśh chodzi o porowname dwu :wczo nej. Ataki Turyistów kierowane, pr.z.ez N'i.e1JWY\k.łe sl)Czę§liiwą girę wybzał 

4 
IFC 

26 34 62
:
42 

raJszych zespolov:. to pod ka~dym dos.konałego AłaszewiStkiiego raz ipo .raz w tej fazie hramkar.z Ott1ka.nu, Bcióry tnie 
5
1 Le · 

26 32 
71 :43 

względem wypadnie ono na korzysć Ł. podsuwały się pod biramk.ę Orikanu, nie iprawdopodob:ne wiprO'Slt strzały wyłapy- . ) p r. 
60

:
57 

T. S. G. . . . <Stety ie·dinaik i łym raz.em, uwydainiła się wał niemal z siatlki. Po<l koniec za.wo· ~ p~ ~a ~ ~ 60:54 
. Wszystkie· hme ~ego zespołu funk- w całej pełn~ impote11110ja sitirz.ałowa inia- dów Oirlkan zid-obywa pr.zewagę - teira;z S) T g . 

27 
Z1 

50
:
49 CJono-..yał~ sprawme, a nawet . słaba pa.sbnilków fiołetowyich. j.e-Oinaik popioStUJje się Rapp0<port. C UJryś~i 

25 26 50
:
49 ostat~1em1 c~asy obrona czarn?-b1a1ych Dopiero w 15 :min. po ładnej centir.ze Dopiero w 42 milt'llUICie uda.je aę O.r-j 19) W zarm . ank 

26 25 44
:
58 wywiązała s1e ze s~ego zadania kuzu- Kowalewis.kiego, Błaszczyński śJiiczmiym ka.nowi wyr~wnać ~ez śirodk~eg~ ~a l~( R:cltzawi a 

26 23 39
;
46 

pełnemu zadowolemu. strzałem w .róg zdobywa biramJtę. paisbiiilka, iktory wykorzystał „kmCJS<a 1e-
121 

LKS 
27 23 5

6-
56 

~· !- S. G. ~órowało n!ł~ Ł. K. S-,em Nieliczne atalki prowadzone &ą głów- ·d!nego z najl•ep._qzych zawocLn.ilk&w T'Uil"y- 131 H~onea 26 17 47:62 
am?1cJą, techm,k~ i celnosc1ą strzałow: lnie· prawą stro!Ilą,, pnzycz001 prawoskrzy staw obrońcy Krugen. . 

141 
śilą.Stk 

27 
10 24'.s7 

NaJlepszą. cz~sc1ą. porno~. w któr~J dłowy Oirlkan.u -w-..siparniałemi cenrorami wy I Sędlz.i.ował b. dobrze o. W·aro~1e- l5) TK s 
28 

6 ~'.99 
szczególnie milą me~podz1ankę sprawił tworzył kiil!lka g:roźnyioh sytuacji pod wioz. · · , • · 

prawy Hyle, zastępuJący Sy~ut.ę. --- Pogon katowicka 
Ładną grę pokazał rówmez atak, a • 

zwłaszcza lewa strona Wiinsche - Berk l"' wody o m1·strzostwo Ligi protestu1e. 
ma1!. Niezrównany był również Królik C.. • Jak dę dowiiaditlljemy Pogod Kaito'W!c 

na sr9dku nap~du, kt~r~ pod względem Rekordowy sukces Wisłv. ka z:a!ożyła proitest do Wydziału Gier i 
t~chmcznyro me ~naJdz1e równego so- Dys<:ypliny w sprawie prze<ftrania meczu 

b1e gracza w Łodzi. . WARSZAWA: l KATOWICE: z GarlJantlą. W. spirawi~ t~ baw~ na• 
Słabo wypadła gra praw~J strony na Legia_ potonja a:O (l:O). I. f. c. _Warszawianka 2:0 (2:0). wert w W~~m'Y"le w dm.ilu ~e~daj~~ 

padu, a zwłaszcza Herbstre1cha, który D b " k' k • ł . Zasłużone zwycięstwo I r c który pmedstarw:11ct1el śt Olkr, Zw. Piliki NO'zine1 
przechodzi obecnie widoczny spadek " er. Y wt~szaws ie za-. ontcly Y ~:ę do pauzy ~iał znaczną pr~e;ag~· p. Ko.rou[a oraz delegat Pog·o!Illi p. Wy-
formy. z.~petn,ie zas uzo~em Lwycięs wem , c- · ciera.li.skii. Ja!ki obrót przyjmie siprawa ta 

Natomiast Ł. K. S. grat jak za swych gJi, ktor~ w po!u 1 P~ bram~ą b~a ieP.- PRZEMYŚL: trrudrn.o nara.zie przewidzieć ze w.zig'Jędlu 
najgorszych czasów. Mila ciągle gubił I s:z:ą druz~n~. Br_amk1 zdobyli: C1chec.k1, uarbarnia - Potonja 3:1. nia to ze Gax<barni'a roz.g1'ywa jiuZ sipcrlb 
piłkę - obydwaj obrońcy Jeżewski i Ciszewski 1 f:an~o z wo,lnegio. Sędz.o- Spotkanie międzynarodowe o wejście ma roiędzygnip-O'We. 
Durka niepewni - pomoc nad wyraz wat p. Arczynski z Krakowa. do extra klasy zakończyło sie z trudem -----

słaba za wyjątkiem Kubiaka, a atak LWÓW· wypracowanem zwycięstwem Oarbar- ·10 fys1·1cy lrankó\V 
wogóle. beznadziejny. . . Warta_ Czarni •3 :2 (1:1). nii. Sędziował kpt. Barai11. 'i 

. E~ms~yczna g_ra ś.Je~zia 1 Aldka u- Walka b. ostra. Bramki dla Warty za rekord kolarski. 
dzieliła ~Ię pow~h całeJ piąt~e: T~k bez- zdobyli: Staliński, Prtybysz ·i Rodojew- Pogłoski o zasileniu ~wietny kolarz szwajcarski, Oskar 
planoweJ kopam~y dawno JUZ me oglą ski. Dla Czarnych obydwie bramkii zdo- Egg, który przed 15 laty ustanowił nie-
dano w Ł. K. S-ie. b ł N t I s d . ł p· t ki zespołu Ł T s o 

Przed sędzią p. Rettigiem stanęły Y-t as u a. ę ziowa p. 10 rows · • • · • pobity dotychczas rekord w biegu go-

drużyny Vf następujących składach: KRAKÓW: W dniu wczorajszym obiegła Łódź dzinnym (44 klm. 247 mtr.) wyznaczył 
L. K. S. Mila, Jeżewski, Durka, Kę- Wisła - śłąsk 9:2 (5;tl. sportową wiadomość, że dwaj znani nagr~dę. w sumi.e 1.0.000 frankó.w za po-

dzierzawski, Kubiak, Jańczyk, Sowiak, Rekordowe zwycięstwo W1słv na sla zawodnicy ttakoahu Segat i Zaklikow- praw1eme wym1emonego wym~~· Jak 
Moskal Król Aldek Śledź. bą drużyną „Śląsk". Bramki dla Wdsły Iski mają być „wypożyczeni" drużynie wiadomo, cgg posiada do chw1h obec-

L. T„.S. O. Falko'.wski, Wildner, Wyp ~dobyli: Reyman 4, Kowalski 3 i Balcer Ł. T. S. G.· na dwa ty2'odnie t. j. do I nej wszystkie niemal rekordy świato-
pych, Wolflan el, Pogodziński, Hyle, 2. Sędziował p. Słomczyński. s otkania rzeciwko Ga:.·barni. we. 

; . ·: ·"-: ;: „. ,.. .. · ·~ :· . ' ' . . . ; 

APOLLO 
Dziś I dni następnych ł 

Początek seansów w dni powszednie o g. 3, 
w soboty, niedziele i święta o godz. l·ei. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 groszy 

NASTĘ • NY PROGRAM! 

IWAN MOZZUCHltł 
w wielMm arc:ydzlele p . t·. 

Genjalny i . , 
n1ezrownany Douglas F alrbanRs 

W swej najpiękniejszej kreacji p. t. 

,,Człowiek z biczem'' 
Porywający dramat romantyC"zny, pełen brawurowych efektów i oszałamiających sytuacji, 

rozgrywający się w salonach i na dworze królewskim w słonecznej Hiszpanji. 

CASANOWA 
d11111e serJo razem. Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. Kantora. • 

iirQimr111i1111.-1iłmi111K.1„„ ... „ ... „ .... „ .... „ ... „ ...... „„ ... „„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„ ... 
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%niwo śmierci 
na uniwersytecie 

krakowskim. 
Kraków. 12 listopada. 

W sobotę zmarli w Krakowie dwaj 
.r>rofesorowie Uniwersytetu Jag1ielloi1-
skiego, Ja.n LoŚ i Adam Łabaczewski. 

Represje na Litwie 
trw?ią . / 

. Witno. 12 hsto-pada. -I 
W ~ług v.rfadomośoi nadeszłych z , 

Kowna, prześladowanie opozycji przy.

1

1 

bralo tam charakter nieLwykle energ1·cz 
nej represji. W zw· ąz.ku z tern Wi11'!1o do
cziekalo siię już drugiej emigracji Iitew- i 
-.kil ej. i 

Oto pojawiać się poczyna w Wiln.e 
coraz więcej emigrantów I' te wskich. i 
tym razem nie z obozu socjalistvcz.nego, 
ale chrześcijańskiej demokracji. Chrze
ścijańscy emigranci trzymają sde zdale
ka od emigracji socja.I'stycmej i naraz1e 
111.e przejawiają żadnej aktywności. 

Wilki 
rozszarpały człowieka 

i konia. 
Witno. 12 listopada. 

We»wsi Wworne Sioło, gm:ny Mior
skiej, zdairzył się n·ezwykle zuchwały 
napad wilków. Mieszkaniec tej wsi, 
Piotr PaJczuk wracał jednokonna brycz
ką do dornu przez gęste zarośla. Zrnęc !:O 
ny podróżą zasnął. NiespodLiewande z 
krzaków wyipadly wilki. które rzuciły . 
s·ę na konia. Koń i człowiek zostaiLi for
mamie rozszarpani przez dzikile bestjc. 
Nad ranem trupa Palczu'ka przywie~i0-
no do Miorsk. Wygląd poszarpanego tru 
pa bud.ii ZglrO~. 

Mrozy i powodzie 
w Skandvnawii 
- . . Osto. 12 listopada. 

N 

W całej Norwegji nastały dzisiaj sr0-
11'e mrozy. W m:ejscowośo1 Sokna t~r
mometr spadł poniiżej 23 st. Cel.-W 0-
Jesberg i Numedal stwierdzooo 22 st. zi-1 
mńa. W prowincji Telernarken stwfo.r- ,~ 

„ETP"RHSW 
A EM *AM e•a fi*Y# i'* - ... 

• !""'. 

dzono.15 st., we Pred:riksitadt 13 st. mro- ==========· =========== 
zu. . Sztokb<>tm. 12 1Jistopada. lai: Hl'M'•:siaW I m;P:P:\f-#UFWZ's ;ą:, n: =c:;pm.:g.z: sm .... , ...... - ...... 4::;• ;:j ::::· :::;:;;:;;:;=:::;;, r:iil:h\c;?~i>:itlł41iiii:::i l.:;. ;li?Bit:-:.:,=•· lli'ó:li'll:i:"?Z#łai1~•-11:llii• :i'łl"Slil'ill1 iDi:li::;:mlii!#CSC'*:E.1:111° 111!11~ 

Okolica Oskarshain i część prowincji ł 
Smaland zostały nawiedzione o:lbrzymią 
powodzdą. Pola są zalane na kilka me„ Malow:nłczy kraJobraz JanońskL 
trów wysokości wodami. Ponieważ o- .,, 
późniońe mi:wa w niektórych częścia~h ,«~~---;-,,~~-:.~-::~;;:-:~ . ' -· 
tej prowincji niie ·iostały zakończone zu- · " · · , 

~e ~=; ~~=::L 1~:, • . . 
Zm~rł tu Alieksamder Trepow, przed 

av.ta:trii ·].)'rernjer rządu carskiego. 

Olbrzymi pożar 
terenów naftowych. 

San Francisco. 12 liistopada. 
W miejscowości Whirtier w Karfornji 

wybu,chł olhrzymii pożar. Płona wiedikie 
obszary terenów naftowych. Dotych
czasowe straty obli.czają na 30 miIJonów 
dolarów. 

Worosziłow 
zesłany na Kaukaz. 

Ryga, t 1 lil9to.pada. 
W Moskwde wiellkie Wll"ażeni.e wywar 

la nieobecność Worosz.iłowa ca tu"OCZy· 

sk>·ŚCLai:h aa cześć rewoluqji paźd:ziemi
lrowej. 

Utmzym!l.tje się pogiląd, że Woiroszi
flQIW .rostał 'll!S~ięty ze stanowmk.a głów
nodowoclząicego annią czerwoną, po-
12em zesła11110 g•o na Kiait&az z powodu je 
fo bJilsikilch ~ÓIW z opo.zyoją prawi 
cy. 

T. zw. „złoty pawllon w cesarskim parku w Kioto. 

---··-U*iń~·,9 
Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 

wygnanie . i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem .. 

z.. W]fdawn!Clwo ..RenublJkl'' •• z osi:. ocJeo w. w~w p~ 

PONIBDZIALEK. 12 LISTOPADĄ. 
11.56 - Sygnał czasu, hejnał z wł~ 

ży marjackiej w Krakowie, koltlunikatJ. 
15.00 - Komunikaty. 
15.45 - Tygodniowy przegląd ko~ 

nikacyjny. 
16.00 - Koncert płyt gramoionow. 
16.ZS - Program dla dzieci. '· 
17.10 ~ Odczyt p. t. „Wojsko palskie 

w latach wojny 1918 r., i jego rozwój-po 
dzień dzisiejszy". 

17.35 - Odczyt p. t. „System daltoń• 
ski w szkole powszechnej''. 

18.00 - Muzyka lekka z Poznania. 
19.00 - • .R-0imaitości". 
19.30 - Wykład literatury francus& 

kiej na temat „Symbolistes Dadaistes 
sur realistes". 

20.00 - Komunikat rolniczy. 
l ·19.56 - Sygnał czasu, nadprogram. 
ł komunikaty. 

20.10-22.00 - Obchód święta ·Au· 
· strji. Przemówienie min. Posta i akade· 

mja z Poznania. · 
22.00 - Komunikaty. I . 22.30 - Transmisja muzyki tanecz· (eJ., 




